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SKONFISKOWANO

K orfan ty  n a  w o ln o ści.
W ARSZAW A, 21 grudnia (teł. wł ) 

Sędzia śledczy W iiman zarząd/ił na pod­
staw ie uchwały Sejmu Śląskiego, w ypu­
szczenie z więzienia M okotowskiego sen. 
Wojciecha Korfantego.

Dziś wieczorem sen. Korfanty wyje 
chał do Katowic.

Śledztwo w sprawie Brześcia
W ARSZAW A, 21- grudnia (tel. w ł.). 

Dzisiejsza prasa wieczorna notuie p o g ło ­
ski, jakoby  gen. Daniec miał prowadzić 
śledztwo w sprawie Brześcia. Potwierdzę 
nia tych pogłosek niema.

Krążą również pogłoski o rzekomym 
udzieleniu pasznortów zagranicznych p. 
Kostkowi Biernackiemu, mjr. Ryszanko- 
w i i kpt. Kędzierskiemu.

Prowadzenie śledztwa w sensie po 
ważnym, nie1 dałoby się pogodzić z udzie­
leniem paszportów zagranicznych wyżej 
wymienionym oficerom.

-  -o—

W ARSZAW A, 21 grudnia (tel. w ł.). 
Śledztwo w sprawie aresztow anego w ub 
w torek m ajora Kubali prowadzone jest 
przez m jr Chirowskiego. Mjr. Kubala 
przebyw a dotychczas w więzieniu wojsk, 
na Dzikiej. Sprawa dalszego zastosowania 
arezstu, jako środka zapobiegawczego zo­
stanie załatwiona w dniach najbliższych.

-o—

D a l s z e  p r o t e s t y ,
p r z e c i w  hańbie brzeski i.

W ARSZAW A, 21 grudnia (tel. w ł.). 
Do redakcji „R obotnika'' w płynęło nastę­
pujące ośw iadczenie:

„Jako docentka U niwersytetu Jagiel­
lońskiego całem  sercem przyłączam się 
do protestu profesorów  Uniwersytetu Ja 
giellońskiego przeciwko hańbie brzeskiej" 

Podpisano: Dr. M arja Skalińska, doc 
Umw Jagiellońskiego i prof. W olnej 
W szechnicy Polskiej.

W ARSZAWA, 21 gruania (tel. wł.) 
Oświadczenia podobnej treści w pły­

nęły  od prof. Uniw. Jagiellońskiego:
Adama Różańskiego, prof. Siedleckie­

go Michała i W itolda Wilkosza
Do piotestu  w sprawie brzeskiej przy­

łączył się również Zarząd Główny Zw. 
Hallerczyków.

Poż̂ r wsi na !eńs7CZY*nie.
! W ARSZAW A, 21 grudnia (tel. w ł.). 

Z  W ilna donoszą: W e wsi Olszany wy­
buchł pożar. 5d gospodarstw  padło past­
wą płomieni. Straty wynoszą o lo ło  160 
tysięcy zł. Ustalono, że przyczyną pożaru 
było nieostrożne obchodzenie się z og ­
niem. i ,

— o —

NSTĘPCA PROK. MICHAŁOW 
KIEGO.

W ARSZAW A, 21 grudnia (tel. w ł.). 
lNa miejsce prokuratora M ichałowskiego, 
który zostajł m ianowany m inistrem spra- 
wiedhwoćści, m ianowano prokuratorem  
Sądu O kręgow ego w W arszawie p. Kur- 
kowskiego. I

U* i nł «*#

Znamienne gtfosy prasy sanacyjnej.
W ARSZAW A, 20 12. (tel. w ł.). Spra­

wa Brześcia ciągle nie schodzi ze szpalt 
prasy warszawskiej.

W  sprawie1 tej piszą dzienniki :
„Gazeta Warszawska": „Spraw a Brze­

ścia posiada ogrom ne znaczenie wycho­
wawcze pod względem  narodow ym . O po­
zycja w Sejmie będzie ustalała nieprzer­
wanie fakty, zaszłe w  twierdzy brzeskiej 
i nie1 ustanie w  walce o pociągnięcie do 
odpowiedzialności winnych".

„Gazeta Polska" — urzędow e pism o 
sanacyjne, p isze :

„M amy do czynieńia z wyraźną zdra­
dą stanu (? ), podkopywaniem powagi 
rządu i przyszłości i przyszłości państwa. 
Tego nie możemy puścić płazem. — Dla 
kłam stw  i oszczerstw (! ?) względem 
■własnej ojczyzny, w ojczyźnie tej niema 
miejsca — chyba w m urach więziennych.

„Express Poranny", sanacyjny bruko­
wiec p isze : )

„Narzucenie wypadkom  politycznym 
piętna oskarżenia o gw ałty, które m iały 
być popełnione na osobach więźniów 
bizedcicii, nadają całej sprawie rpecyficz 
ny charakter i dlatego to bjdiśmy i je­
steśm y zwolennikami ustalenia faktów, za­
szłych w w sprzeczności z kodeksem kar­
nym.

Mniej zaś od Sejmu pow ołani są do 
ferowania wyroków jednostki albo grupy 
zawodowe, rodowe lub jakie inne".

SKONFISKOWANO

„C zas" krakowski jest pierwszym  g ło ­
sem w obozie sanacji, k tóry można na­
zwać odruchem  sumienia

„C zas" mówi nieśm iało, ale szczerze: 
„Zacząć trzeba od faktu prawności a- 

resztowań i umieszczenia byłych posłów  
w więzieniu wojskowem  w Brześciu. — 
Rząd nie wyjaśnił dotąd pow odów , dla­
czego odstąp ił pod tym  względem od 
istniejących przepisów, a tem  samem pod­
dał aresztowanych odosobnieniu oraz nie­
słychanie surow em u rygorow i więzienia 
w ojskow ego. Jakiekolwiek rząd m iał do 
tego  powody, to w każdym razie należy

uznać to z? krok niezgodny z formalnem 
prawem, jeśli praw o jest zle, należy je 
zmienić, ale nie działać wbrew niemu, — 
o ile się nie chce podkopywać swoim  
przykładem fundamentów catego życia 
państw ow ego

Z wyjaśnieniem tej spraw y aż do sa­
m ego jej dna nie należy zwlekać. Społe­
czeństwo musi poznać jak najszybciej, czy 
w  jakich rozm iarach i kto w tej sprawie 
zawinił ? Rząd nie powinien ochraniać ni­

kogo Jest to  jeden z najszkodliwszych i 
najboleśniejszych epizoaów w dziejach 
w skrzeszonego państwa, — nieustęnujący 
w  mczem spraw ie gen Zagórskiego, a 
rozmiarami swemi sprawę tam tą przeno­
szący. Leży w interesie rządu i leży w  h u  
teresie nas wszystkich, — aby ten bolesny 
groźny i szkodliwy epizod zakończył się 
wyświetleniem prawdy i ewentualnie uka­
raniem winnych".

—o—

Śniegowce i kalosze „TRETO RN" f a b r y k i  w y r o b ć w  g u ­
mowych S. A. w Helsingborgu (Szwecja) m a j ą  w s z e l k i e  z a le ty  :

Najplenniejsze m odele  
Niezrównane w dobroci i gatunku 
Bezkonkurencyjne cei.y

do n a b \ c i a  w g ł ó w n y m  skl . id/ . ie 'Obuwia

S. SCHLEIE7?, Lwów, uf. Legjonów i 35.

Gdzie jest Kostek Biernacki?
ZMĘCZONY BRZESKiM SADYZMEM...

W ARSZAW A, 20 12. (tel. w ł.). Puł 
kownik Kosłek-Biernacki mianowany spe­
cjalnie komendantem tw ierdzy brzeskiej 
na czas osadzenia tam aresztowanycn b 
posłów , a ostatnio dowódca 38 pp. w  Prze 
myślu, dostał od władz przełożonych ur­
lop i wyjechał zagranicę na kurację.

Jak opowiadają, udał się do miejsco­
wości kuracyjnej niemieckiej Bad Ńau- 
heim. Pobyt Kostka Biernackiego na kura­
cji trw ać będzie kilka miesiecy. Obowiązki

dowodcy 38 p. p. w  Przem yślu pełni jego 
zastępca.

Natomiast „Ziemia Przem yska" dono­
si: „W obec różnych pogłosek, jakie obie­
gają p iasę  poiską i zagraniczną stw ierdza­
my, że b. Komendant Brześcia W acław 
Kostek-Biernacki przebyw a od dnia 7 g ru ­
dnia w Przem yślu, pełniąc jeszcze dotąd 
obowiązki dowódcy 38 p. p. Kom endant 
Brześcia nie wydala się praw ie zupełnie 
z koszar".

iii D Sl
W  \RSZAWA. 20. grudnia. (tel wł.) P. sę­

dzia Drmant oQ szeregu dni nie chce udzielać 
żadnej odpuwiedzi na ustne pytani i rodzin, i 
obrońców co do dalszego losu .owarzys/.y po­
stów Adama Cro! kosza l Stanisław a Dubois, 
dwóch najmłodszych więźniów brzeskich.

Taki same niejrsne odpow i.dzi dotyczą lo ­
su oh. Kazimierza Bagińskiego.

Z wyjaśnień p. Domanta wynika, że 
ktoś inny ma jeszcze coś do powi :dzenia.

Przebieg rozmowy między obrońcą tow. 
Ciolknsza l Dubois a p. Demamtem która od­
była się w dniu wczorajszym, by! następujący;

Obrońca; — Kiedy klienci mol zostaną 
zwolni m *

S. Demant: — To nie zatóży ońemnie. 
Sprawa jest w rekach sjm u . J. żęliby choiJziio 
o mule, ta jafcym iuż ć-w n o  zwolnił uwięzio­
nych. Ćzem są oni gorsi od już zwolnim vch  
b. posłOw?

Obrońca: — To dlaczego pan sędzia ich 
nae zwalnia ? <

W  miesiącu propagandy za zdobyciem 
10U0 nowych prenum eratorów  dla „Dzien­
nika Ludow ego" należy m. i. pracować 
w ten sposób:

O ile dana osoba w ogóle żadnych ga­
zet nie prenum eruje — nakłonić ją, by 
zaprenum erow ała „Dziennik Ludow y". — 
O ile zaś kupuje inm dzienniki, nakłonić 
ją, by z kupowannia innych gazet przez 
burżuazję i dla zysku wydawanych zre­

zygnow ała, a przedewszystkiem prenum e­
row ała jedyny niezależny na terenie M a­
łopolski wschodniej „Dziennik Ludow y", 
wydawany z ideowych pobudek, jako or 
gan, stojący na straży interesów  praw  
klasy pracującej. I

Musimy z rak klasy pracującej w y trą ­
cać obce i w rogie jej pisma, a przede- 
wszystkiem nauczyć ją czytać w łasną p ra ­
sę, dla niej i w  jej obronie w ydaw aną.

S. Demanf — Dlatego, że zwolnienie me 
zależy odem nb. ■< *

Jest to meprawdopooohna w dziejach s ą ­
downictwa odpowiedź. W ten sposób sędzia 
Demant rozstrzyga i decyduje o tem, że uwię­
zi m posłowi; w dalszym ciągu mają przeby­
wać w  więzi :niu. podczas k- dv on. jako sę ­
dzia, uznaje możliwość zwolnienia aresztowa­
nych i  zmiany środka zapobi.gaw tzego. . :   i»i i
 „     i______ x:

SAMBOR. 20- grudnia. (Pat.) Dziś przed 
tutejszym sądem przysięgłych rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko Juljanowi Tatomrrowi pro­
boszczowi gTccko- katolicki mu, b. senatorowi 
Unda, osk. rżon mu o zbrodr.tę zdrady głównej 
z par. 58 o zbrodnię zakłucenm spokoju pu­
blicznego, z par. 65 a 1 b, obrazę urzęanika 
w urzędowania oraz z par. 2 i 19 ustawy o  
zgromadzeniach.

Oskarżony n i1 przyznał się do czynów, za­
rzucanych mu aktem oskarżenia, twierdząc,, ,że  
jest ni winny. ' '

Na podstawi; werdyktu przysięgłych, Try­
bunał ogłosił wyrok, skazujący ks. Tatomirs. 
na karę sześciom iefięczn.go więzienia ODostrzo- 
n .go  twardcm łoż m i postem co 14 dni, w li­
czając mu areszt śledczy od 17. pażdzi rnika 
do 19 grudnia br. z zawieszeni m wykona­
nia kary na przeciąg lat 5.

W motywach wyroku Trybuunał przyjął 
za podstawę niski go wyrm ru kary nienaganny 
tryb życie oskarżeń -go Jraz jego stanowisko du­
chownie,

$;>C i
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Listopad w gospodarce i na rynku pracy.
Zastój we wszystkich gałęziach przemysłu.

Katastrofa bezrobocia!
Bank G ospodarstw a Krajowego og ło­

sił charakterystykę położenia gospodar 
c /ego  w  listopadzie.

W  listopadzie wytwórczość przemy 
słow a 1 obro ty  tow arow e doznały pono 
wnie ograniczenia, spowodowanego ror.- 
nitż w pewnym stopniu pogorszeniem na 
irynku pieniężnym w Polsce. Operacje kre­
dytow e bankowe zmalały, lednak zapo 
trzebow anie kredytow e banki pokryw ały 
bdz trudności. Stopa procentowa pozo­
stała bez zmiany

Listopad wykazał wzrost protestów 
weksli rolniczych, gdyż sytuacja rolnictwa, 
nie doznała polepszenia.

W tw órczość górniczo - hutnicza zma 
lała. W przemyśle przetwórczym  spadek 
zatrudnienia nastąpił w fabrykach wyro­
bów' włókienniczych. Również przemysł 
metalowo; ‘maszynowy i cnemiczny ogra­
niczył pracę. Prace w budownictwie zo­
stały zahamowane, w skutek nastania m ro­
zów wgrudniu.

Skurczyły się obroty handlowe Po! 
ski z zagranicą. Szczególnie silnie obni­
żyła się w  listopadzie w artość przywozu, 
w skutek czego saldo dodatnie bilansu han­
dlow ego zwiększyło się do 32 milj zł.

Podług danych Państwowych Urzę­
dów Pośrednictw a Pracy okres od 7 do '13 
grudnia włącznie wykazuje w zrost bezro

botnych o 17.258. W obecnej chwili na 
terenie Polski jest

246.891 zarejestrow anych bezhrobnt- 
nych.

W przeciągu niespełna miesiąca lic/ba 
bezrobotnych w zrosła o 66.315

W skutek wzm agającej się drożyzny 
los bezrobotnych pogorszy się jeszcze!

OBSTRUKCJA. Już mistrzowie dawne] w ie­
dzy o lekach uznali, że naturalna gorzka w o­
da „Franciszka- Józefa" jest najbardziej nieza­
wodnym srodkum przeczyszczającym.

Kto w Sejmie głosował yi zcctw 
nagłości w sprawie brzeskiej?

Ponieważ „Brześć" w  historji Polski bę­
dzie ważnym punktem zwrotnym o fistorycznam  
zmoczeniu, należy uwiecznić nazwiska tych, 
którzy w sejmie glosowali przcciiw nagłości 
spraw,, brzeskiej Glosowali wyłączni'! posło­
w ie BB„ a nawet z pośród nich niektórzy nie 
byli obecni. Tych, którzy mieli odwagę bronić 
Brześcia i głosować przeciw nagłości, trzeba 
podać do wiadomości publicznej.

Oto ach nazwiska:

SKONFISKOWANO

WMSJ iii...
WARSZAWA, 20. 12. (teł. w ł.) .Z K ra  

kowa donoszą, że pos. prof. Krzyżanow­
ski złożył wczoraj w  dziekanacie wydzia­
łu  praw niczego um w ersytetu krakow skie­
go  pismo, stanowiące odpowiedź na w y­
stosow any d o  niego list 44 profesorów  
W szechnicy Jagiellońskiej w  spraw ie brze­
skiej. T reść tej odpowiedzi jest następu­
jąca : I

„W ielce Szanowni Panowie K oledzy1 
Ńa list Panów  z dnia 16 bm. w ysto­

sow any do m nie w spraw ie Brześcia od 
pow iadam  dopięto dziś, ponieważ chcia 
łetn  dać odpowiedź po  rozpoczęciu obrad 
w  Sejmie nad łą spraw ą.

Już na kilka dni przed otrzym aniem  
listu dow i-działem  się z prasy  o wysoce 
niepokojących oskarżeniach, o  których w  
nim m owa oraz podjąłem  natychm iast w 
chaiakterze posła na Sejm kroki, k tóre mi 
m oje sum ienie podyktow ało

Akcji tej wszakże później nie zanie­
chałem , a  na przyszłość nie mam zamiaru 
zaniechać, wychodzą* zgodnie z oanami 
z załozema, że z chwilą wytoczenia kon 
kretnych oskarżeń bezw arunkow o wska- 
zanem jest rychłe podjęcie śledztwa przez 
w łaściwe władze oraz ukaranie winnych, 
jeżeli śledztwo oskarżenie potwierdzi 

List patiów  wprawdzie nie zmienił m o­
jego popi zetanio ustalonego stanowiska, 
atoli jest dla m nie cennem stw ierdzeniem  
'zgodności naszych zapatrywań na za­
sadniczą istotę spraw y, w rozumieniu, o- 
kreślonem  w tej mojej odjtowiedzi.

Proszę przyjąć w yrazy w ysokiego po­
ważania I

Adam Krzyżanowski 
Kraków, 19 grudnia 1930.

—o —
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Fotograf je śSylmo!
s t anowi ą  najmi lsze ws pomni en ie ,  jeżel i  są 
ar tys tyczn i e  wykonane  w a t e l i e r  f o i o j r .

„V E M U  $“
obecnie  p rzenies ione  na ul. Akademicką  24 
p ar te r ze  tel .  38-0 8, ( gdz ie  w bramie 

znajdują  .się na s ze  wys tawy) .

Lamberger, Puławska, Stefaniak, Karkosz­
ka, Michalski, Sieradzki, Mroczkowski, 
Wierzbicki, Pauaszek, Gąsior, Chowaniec, Dzie- 
duszycki, Nowak, Waligóra, Jurczyk Damasze- 
wicz, Pewny, Wojtowicz, Stidlerj Grzesik, 
Stroński Zez., Gawron, Horzycki, Janowski, P j-  
ttcczek, Dąbrowski M., Pochrnarski, Małymcz, 
Skrypnik, ■ Jarczyk Godlewski, Smu.ikowski, 
Wolska, .Jaworska, Balabanówna, Meduna, Bogu­
sławski Eugen., Krasicki, Teleżyńskl, Duch, 
Bierczyńskl Łazarski, Kluszczyński, Szyszko, 
Borecki, Getlel, Moczulski, .Laguna, Pacholczyk, 
SI. Dąbrowski Piekarski, Gorzko wski, Straszyń­
ski, Miedziński, Wróbel, Kosyciarski, Stroynow  
■Jer, Gorczyca, Lechmcki ,F., Boiówko, ks. Czuj, 
Gliński L< chmcki Z., Tomaszkiewicz L., Bur­
da, Wartatski. Pużyński, Wawrzynów ski, To­
maszkiewicz L., Jędrzejewicz, Walewski, Sta 
rzyńska, Polakiewicz, Piłsudski, (Car, Ekiert, Ga­
lica, Markiewicz, Wysłouch, .Bzowski, Podoski, 
Koc, Byrka, Kanarek W ., Morawski, Siedlecki 
Dyb-o.^ki. B igdam, Kamiński. W. Wartyński, Si- 
emski, Będkowski, Szawiński, Dobrzański, Sta- 
ryk, Syla, Konieczko, Gosiewski, łazikowski, 
Kiblak, Birkr-nmayar, Pommnowski, Paschalski, 
Gdula, Sanojca, Różański, .Tolpyho, Osiński, Hy­
la Henaiz'G Grodzicki, .Choiński, Dz-i-eduszycki, 
Klich Cbaioioe, Ponaatuwski, Długosz, Jasiński, 
Hotyńaki,SWojtaszko, Kociuba, Laskowski, Bly- 
skosz, Jacgei, Szawleski, Swteżawski, Surzyński, 
Blluchowskt, Koperski, Krawczyński, min. Kozio- 
w  ki, Krzcszowski, Grzymała, Jarosz, Kryński. 
Różak, Jankowski A., Techinka, Jakowicki, Bro- 
kowski, Promis, Szaniawski, Krychmak, Ave- 
inarjusz,, R akowski., Stępowskl, Lipiński, Per­
ko wieź, flabuda, Minebcrg, Snopczynski, Wójcie- 
chowak1 Br., Wojciechowski jW,, iaroszewlczo- 
Wa, Kleczyński, Rura, Sokal, Mińkowski, Ra­
dziwiłł, Pimomow, Kirtiklisowa, .Reus, Augustyń- 
»Ki, Kobiernik, Szajer, .Schimmeł, Mackiewicz, 
Moraczewska, ] Gawlik, Rońska, Stankiewicz, 
Dobosz, Kwintu, Hanebach, Bociański, Marjai 
Malinowski, Stangreci ak, Stępiński, Dabulewicz, 
Dożndak, Polkowski, Jaroszewicz Szymanowski, 
ks. żon goiiow kz, Szpigan0wTcz, .Waśniawska, 
Jc-szke, Serafinawicz, Plo-cek, Pers, Gałązkiewicz, j 
Baczyński, Gwiżdż, Boczoń, SerożyńskJ Czuma 
Ziętek, Nicdźwijcki, Tyszkiewicz, Radliński, W a­
gner, Radowski, Dolanowski, Ciszak, Dratwa, 
Rubel i Hutten- Czapski.

Pułkuwr.icy odpowiadają 
profesurom Wszechnic!

.WARSZAWA, 20. 12. Z powodu listu 
profesorów  krakowskich pisze pułkowni 
wski „K urjer C zerw ony":

„Nie tędy  droga, szanowna „elito", 
u ro teskow a (!) forma, którą wybraliście, 
kied) wstępując na drogę niespotykanej 
dotąd w środowiskach naukowych au to­
reklam y (!), sami siebie grem jalnie zali­
czyliście do panteonu elity intelektualnej, 
zwalniałaby (!) każdego poważnie (!)  
m yślącego człowieka od dialogu z p o ten ­
tatam i tak naiwnej megalomanji ( :! ) . — 
Gdy się zważy, że wysunięte posuwiste 
stulaty już wcześniej i silniej były w yra­
żone w prasie warszawskiej, trudno się 
oprzeć wrażeniu, że list ten jest i Opóźnio­
ny i -zarazem za wczesny, a więc w  da- 
n°j chwili najzupełniej zbyteczny".

Nj. ma to, jak tupet pułkow nikow ski! 
Uczeni polscy, istotna elita intellektualna. 
przejdą nad tą napaścią ludzi, z. których' 
wielu nie wąhało nawet nigdy uniw ersy­
tetu, z uśmiechem ironii do porządku 
dziennego. > Aę

Przewrotny manewr sanacji.
Tow. P iiżsk  w ybrany referenkem w s£T?w;e uw iązjrrp/ch posH&w.

W ARSZAWA, 20. 12. (tel.w ł.). W,czoc 
raj o godz. U  rozpoczęły się obrady  sej­
m owej komisji regulam inowej.

Przewodniczącym komisji obrano pos. 
Podoskiego (BB), ponieważ dotychczaso­
wy przewodniczący pos. Car zrzekł się tej 
funkcji obejm ując przewodnictwo komisji 
prawniczej, o czem wczoraj donosiliśmy 

Referaty w spraw ie wniosków o za 
wieszenie postępow ania sądow ego prze­
ciwko posłom : Dubois, CiołkoszowijfDo- 
brochowi, Mochniejowi i innym przy­
dzielono tow . pos. Pużakowi.

Przewodniczący komisji pos Podoski 
obiecał naw et interwenjować u ministra 
sprawiedliwości, aby dostarczono m aterja 
łu referentowi

Następnie wywiązała się obszerna dy 
skusja w spraw ie odwołania się pos. tow. 
żuław skiego, który  /o sta ł przez m arszał 
ka Sejmu na ostatniem posiedzeniu sejmo- 
wem podczas debaty  brzeskiej, przyw oła 
ny do (porządku wrak z zapisaniem do pro 
tokołu. W dyskusji, która trw ała przeszło 
dwie godziny, interpretow ano odnośne 
postanowienie regulam inu. Posołow ie o- 
pozycyjnni stanęli na stanowisku, że u- 
wzgledmenie odw ołania się posła w  żaden 
sposób nie dezawuuje m arszałka Sejmu, 
albowiem przysługuje mu praw o przy­
chylenia się do decyzji komisji, — w zglę­
dnie odmówienia jej.

W głosow aniu 7 posłów  BB wypo­
wiedziało aię przeciw uwzględnieniu od 
wołania, zaś 7 posłów  z opozycji za u- 
względnieniem odw ołania W obec równo 
ści głosów  przewodniczący zajął stano­
wisko na równi z posłam i klubu BB, któ­
rzy byli za odrzuceniem  odwołania.

Następne posiedzenie komisji odbę­
dzie się po świętach

Powierzenie referatu tow. pos. Puza 
kowi w yw ołały  w Sejmie bardzo żywe 
komelitarze. Panuje powszechne przeko­
nanie, że fakt ten wiąże się bezpośrednio 
z wiadomością o rychłem  zwolnieniu 
wszystkich a re sz to w an y ch  posłów  Jeśli 
zwolnicnme uwięzionych nastąpi przed 
podjęciem prac sejm owych, to tern sa­
mem, tow. pos. Puzal nie bedzie miał 
potrzeby dalszego rozpatryw ania w spom ­
nianego wniosku.

Przew rotnej sanacji chudziło w da­
nym  wypadku o manCwr, k tóryby miał 
wykazać ich „dobrą w olę" w  stosunku 
Jo  uwięzionych posłów .

—o —

W ARSZAW A, 20. 12. (tel. w ł.) W  ko­
łach politycznych utrzym ują, że pobyt p. 
Piłsudskiego zagranicą potrw a conajmmej 
do wiosny. Łączy się to  z klimatem na 
M aderze, który wyklucza m ożność po­
w rotu  z M adery na północ w  czasie zi- 
my, gdyż tak wielka różnica klimatów dla 
każdego organizm u m ogłaby być niebez 
pieczna , ; > , ' a

Jak się. dowiadujem y, p Piłsudski o 
trzym ał zaproszenie od wysokiego korni 
;arza Palestyny do zwiedzenia tego  kraju 
i zaproszenie to podobno zostało przyjęte. 
Po pobycie więc na M aderze uda się do 

pobędzie tam  czas jakiś, poczem 
wyruszy do Palestyny.

ZA TW IERD ZEN IE W YROKU W PRO 
CESIE P P S  LEW ICY.

WARSZAW At*20, 12. (tel. w ł.). Sąd 
Apelacyjny ogłosił d /iś  w yrok w toczą­
cej się od  kilku dn- spraw ie Andrzeja 
Czumy i towarzyszy z tzw. PPS lewicy, 
oskarżonych o  działalność w yw rotow ą na 
ti r°n ie Zagłębia D ąbrowskiego

Sąd Apelacyjny zatw ierdził wyrok są 
du okręgow ego, mocą którego Andrzej 
Czuma został skazany na rok więzienia, & 
12 p g o  towarzyszy na kary pot 4 i 3 lata 
ciężkiego więzienia.

■ - o -  -

TRAGICZNA W YPRAW A M ETEO RO 
LOGICZNA SAM OLOTEM .

BERLIN, 20 12. (PA T). Sam olot m e­
teorologiczny, który wzniósł się dziś z 
lotniska w Królewcu dla dokonania obser­
wacji, u legł zamarznięciu na wysokości 
7.000 m. Mlftłp, że stery  sam olotu, po 
kryte lotem, odmówiły posłuszeństw a, sa 
m olot zdołał obniżyć swój • lot do 700 
m etrów  i dopiero z tej wysokości runął 
na ziem ię. Piiot Schwalbe i m eteorolog 
Steiner opnieśli śm ierć jiod szczątkami 
zdruzgotanego samolotu

NA LODZI PRZEZ ATLANTYK.
NOWY YCRK. 20. grudnia. Przybyli tu 

uwaj miocizi Estończycy, którzy przepłynęli A- 
tlantyk w łodzi, mającej 26 stóp długości. Podróż 
ich trwała 132 dni.

Liii o l u l y  p i y  j ł i i i i i i i i g p  i  s p n  t ó i i i
W ARSZAW A, 21 grudnia (tel. w ł.).

Dzisiejszy „Robotnik" zamieszcza list o- 
tw arty  znanego poety, Ant. Słumniskiego 
do W acława Sieroszewskiego i Kaden - 
Baiidrowskie'go, w spraw ie potworności 
rześkich.

: W  liście tym  ąu to r daje wyraz swemu 
głębokiem u oburzeniu z powodu odm o­

wy W acławowi Sieroszewskiemu i (Kaden- 
Randrowskiemu podpisania swych na­
zwisk na zoiorowym proteście pisarzy pol­
skich w tej sprawie.
Apeluje do obu tych pisarzy, aby p r z e c i e ż  

zabrali g łos i przyłączyli się do protestu .
W najbliższym num erze podam y całą 

treść wspom nianego listu

Sirejk w Limanowe!
WARSZAWA, 21 grudnia (tel. w ł.). 

Otrzymaliśmy Wiadomość, żc w rafinerji 
nafty „Lim anow a" wybuchł strefjk /. po 
wodti redukcji.

Strcjk ogarnął wszystkich pracujących

robotników
Prowadzone sa rokowania. 
BORYSŁAW, l\  gruclnia (tef 'W O-

Jak się w ostanicj chwili dow iadujem y 
strejk został zakończony.
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B u fr z e s z .
Bezprzykładny cynizm „ ^ ło w a  Polsk iego" .  —  0  Kocu s ł ó w  kilkoro

Po odsłonięciu rąbka tajemnicy brze 
skiej posypały się różne g łosy  pism sa­
nacyjnych, które s ta ra ły  się zciszyć, zła­
godzić okropności, ujawnione we wnio 
skach opozycyjnych

„Jeżeli są wmni, trzeba ich ukarać" — 
aki był mniej więcej tenor, pism sana­

cyjnych. lecz żadne z nich nie pozwoliło 
sob ie  na tak pełne cynizmu uwagi, jak 
nawrócone na w iarę sanacyjną „Słowo 
Polskie'*. 1

T o  co się mówi o Brześciu — to  jest 
zdaniem „Słowa Polskiego" dem agogją 

„B yło do przewidzenia — pisze „S ło­
wo Polskie" — że skrachowana opozy-

To i owo.
Młodzież szkolna w czasie ferii św iątecz­

nych urządza, wycieczki w  góry, w lasy, zwiedza 
Kraków, czy te; inne miasta o  zabytkach histo­
rycznych, klóra stanowią tych mlusl dumę i 
chlubę. Istne p;a Igrzymki urządza młodzież do 
Krzemieńca, Wilna, Sandomierza, jtp, słowem  
wszędzie, gdzie może ujrzeć pomniki kultury, 
cywilizacji i charakteru minionych wieków.

Ale po jakiego licha wybiera się ta mło­
dzież do Brześcia ?

Widocznie — jak z Warszawy do­
nosi .,Lwowski Kurj,;r Poranny** sprawa Brze 
ścia ooruszyta także i młodzież szkolną. W 
związku z tern opowiadają o charakterystycz­
nym proteście, powziętym w jednej ze  szkól 
warszawskich. Oto wobec zbliżających się 
świąt przeszło połowa uczniów zgłosiła się z 
i/Odanijm o zniżki kolejowe, podając jako cel 
podróży: Brześć nad Bugiem.

J\a zapytania o- powód tak licznej1 wędró- 
\\ ki do Brześcia uczniów, którzy wcale tam 
n il mieszkają, dyrektor odpowiedzi me otrzyma! 
Rad ni rad musiał w  myśl przepisów posłać 
te wszystkie zgłoszenia do Ministerstwa Ko­
munikacji".

Tyle „Kurjsr Por." A mni ■ ciekawość zbie­
ra, gdzie ta młodzież znejdzió pomieszczenie 
w Brześciu ? I czy będzie m ogła zw i dzić histo­
ryczną już d iii tw- rdzę tamtejszą?

. i 1*
A to fujary, ci kupcy w  Polsce. Nic tjłko  

narzekają, n rzekają kljentów  a to, że cał­
ki m... przcsta'1 być k ij  nlami, to znowu, że 
jeżeli Wchodzą do skl pu,, kupują byle co. A 
■penowi'' kupcy, zaraz by chcieli wysprzedać 
wszystko, co posiadają, c

Jedno z warszawskich pism sanacyjnych 
opowiada, jak to w łaścn id  jedn'go ze skle­
pów z konf, kcią, żalił się, na brak... gustu 
swych kii/cntów. '

—- Stwierdzić można ogolnii; — mówił ów  
kupiec —, że dość znacznie obniżyły się gusty 
kłijcsitów, Zresztą może nawet gust pozostał, 
ten sam. ale ciasnota golow kow i spov’odowała  
konieczność obniżenia skali wymagań. Jeżeli rtp- 
w roku u ti głym na gyylazdkę kupowano kra­
waty przeciętnie po 8 zi., to obecnie ten carr, 
rodzaj klijentów wymaga krawata za 4 — 5 
złotych. i

, Tak samo w  b icllźn i:.
No i kupiec ów ,orzekł, że tak przykrych 

klujćniów. jak w tym roku, nigdy n i : miał.
„Targowanie się1* w eszło w  zwyczaj nawet 

w tych i klopach, które od lat wielu znane są ze  
stałych c:n. Nieufność klijenta do sprzedaw­
cy — a ż  razi.

Jcdnem słowem pół zdrowia traci się, za­
nim z.doła się coś sprzedać.

Nawet i wysprzedaż nie stanowa przynęty
dla k’ij ntów, Poprostu nie chcą kupować ta­
kich luksusowych rzeczy, jak b i.fana , ubrania, 
buty a t. d l.

I mimo tych wy sprzedaży z (niewątpliwie 
tanr mi cenami wśród szerokich warstw jakoś 
zupełna: zainteresowania.

Dziwny sabotaż. Komu to  robią na złość?, * l
Zabrakło mi dalszego konceptu do mojej 

rubryki, w ięc ograniczę się na 2 kończeni do
podania za pismami wiadom ości o para nych 
mundurach, jaki' otrzyma armja polaka. Wzory 
na paradne mundury, opracowało Biuro hi to- 
ryczno Ministerstwa Spraw woLkrwych.

Mundur paradny piechoty składa się z ro­
gatywki dość wysokiej z żółtym otoki m nad 
daszki >m ze słońcem w otoku z orłem pośrodku. 
Rogatywką zaopatrzona bed;i: w kitę biała, 
dla „ócerów, a czerwoną d l . szeregowych, o- 
raz białą i czerwoną z brzegi m ała podofi­
cerów Następnie munour skład ć się będzie 
z ułanki ?, żółtymi ranatarri i żółtym kołnie­
rzem. Ulanka koloru granatów "•go i taki: go ko­
loru spodni: z lampasem żółtym podwójnym  
dla oficerów, a poj; dynczym dla podofice­
rów.

Mundur dla żandarmerji będzie cię przed­
stawiał następująco: h im  (wzór z 1882 r. odpo- 
w i dnio zmodyfikowany) na przeł i mu hełmu 
końska kita, bmła dla oficerów, a cz rwane, 
dla szeregowych, kurtka • iczyli kolet, podobny 
ao austrjacki go waffenroka, nr kolni rzu su­
kno czcrw on;, na narami nniluieh buljony i 
pas srebrny, barwa koletu i spodni j sno- nie­
biesko- szara (błękit jasny), spodnio barwy ja­
sno- błękitni- szarej z lampasem czerwonym  
pojedynczym dla podoficerów, a podwójnym  
ofie. rów, przez ramię na pa- ku srebrna ła­
downica.

Pi rw sze paradne mundury, otrzymają od­
działy zamkowe prezyd nt i RzpliUą. Ile mun­
dury paradn i dila różnych gatuiików wojsk bę­
dą kosztowały, o tern w pismach wzmianki nie 
znajduję.

cja uchwyci się tzw. spraw y Brześcia, jak 
tonący brzytw y i będzie1 usiłowała za 
wszelką cenę bankructw a swe waloryzo­
wać „męczeńskiemi koronam i" pp. Lie- 
beraianna, Popiela, Kohuta i Korfantego.

Kubek w kubek to samo pow tarzał 
zdruzgotany ostatecznie i wypędzony sro ­
motnie1 joo za granice W łoch liberalny 
Awentyn pp. G iolittbego, Nitti*ego i 
Sforza'y pod adresem  „krw aw ego" fa­
szyzmu, który  „zakneblow ał" usta pra­
sie niefaszystowskiej, usunął sędziów nie 
faszystowskich i pozam ykał w krym ina­
łach m asonów i wszelakiego typu libe 
ralnego opozycjonistów. W szak oburzona 
liberalna „elita" profesorów  uniw ersyte­
tów  włoskich grzm iała arm atam i „huma 
n itam ych", „wolnościow ych", „ludzkoś- 
clow yeh" m em orjałów  na M ussoliniego, 
nowoczesnego Cola di Rienzi, czy wręcz 
M asaniella, który w 1647 r., na neapoli- 
tańskim  Placu Toledo osobiście w ydaw ał 
m asow e wyroki śmierci, natychm iast w o­
bec tłum ów  egzekwowane...

„A ktorska poza obrońców  liberalnej 
m oralności w Polsce, skopiow ana wcale 
niewolniczo na wzorach braci z lóż w ło­
skich, trąci mocno anachronizm em  i zgoe 
ła na nikim myślącym kategorjam i państ 
wowych interesów wrażenia z pewnością 
nie uczyni.

Z tego, co tu  „Słow o Polskie" napb 
saio, w ynikałoby, że całe społeczeństw o 
obojętnie przyjęło wieści o  Brześciu a  już

nie m ówiąi: o innych, że profesorow ie uni­
wersytetu krakow skiego „nic myślą ka 
icgorjam i państw ow em i".

My jesteśm y na szczęście takimi opty­
mistami, że wierzymy, iż społeczeństwo 
prędzej czy później odgrodzi się od tych, 
(po „spraw ę Brześcia*' w yw ołali, i od 
tych, co ją nie tylke toleruią ale i poch 
w a la ją !

■*

Nawiązując do mowy posła Koca z 
Be be, który  jak o tern onegdaj pisali­
śmy, zgorszony jest tern, że w  spiaw ie 
postępow ania wobec więźniów brzeskich 
nie zwrócono się do sądu lecz do Sejmu, 
pisze1 lwowski „K urjer P o ra n n y " :

„Nie w iadom o, jak podziwiać cynizm 
tego  pana Koca, który  w  sprawie będącej 
dziś hańbą nietylko Polsjti ale całej kul­
turalnej Europy i cywilizowanego świa 
ta; — każe szukać wyjaśnienia w... są 
dach. Pan Koc może naigraw ać się i 
naw et solidaryzować z Brześciem Pan 
Koc nie tw orzy Polski. O panu Kocu nikt 
nie słyszał d o tąd  i nikt o mm '— fnapewno 
nie będzie mówił w historji. Ale historja 
o Polsce będzie m ówiła. I dlatego Pol 
ska z opinją pana Koca niema nic wspól­
nego. Polska w ypow iedziała się już w 
spraw ie Brześcia przez usta najw ybitniej­
szych luminarzy polskiej nauk*. Czter 
dziestu profesorów Wszechnicy Jagi błoń­
skiej, repi ezentujacych sumień1 i Kultu­
rę Polski — to coś więcej niż jakiś pan 
Koc z B. B. Pan Koc może mieć sobie 
większość w Sejmie i naigrawać się z 
hańby jakiej dokonano na cywilizaej, i 
kulturze polskiej, ale pan Koc większości 
w zbiorowem  sumieniu jłolskiem nie zdo­
będzie".

I»asta fllo

EMTOiAM

Usuwa palot tyturiaowy.

BYDGOSZCZ. — Rzadko notowany 
wypadek usiłow anego żonobójstw a w y­
darzył się onegdaj w  Lipuszu, pow. koś- 
cielskiego. Zam ieszkały tam roootm k le­
śny Sochacki, wróciwszy ubiegłej niedzieli 
z kościoła do dom u, zastał żonę swą wi 
jącą się w  bólach porodow ych. Sochacki, 
nie nam yślając się d ługo, począł kobietę 
dusiś rekam i. Początkowo ofiara zezwie­
rzęconego robotnika rozpaczliwie wzywa­
ła  pomocy, późmej zaś dław iona żelaznym 
ućciskiem rąk mężowskich, popadła w  o- 
mdlenie. 1

Sochacki, sądząc, iż żona jego już 
nie żyje, udał się z znaj większym spoko­
jem do m iejscow ego urzędu sianu cywil­

nego, gdzie zam eldow ał o  zgonie żony, 
oświadczając, iż po powrocie z kościoła 
zastał ją m artw ą. Następnie udał się do 
organisiy, zamawiając podzwonne. W re­
szcie poszedł do leśniczego po zaśw iad­
czenie, iż. jest robotnikiem  leśnym, celem 
uzyskania z Kasy chorych pieniędzy na 
pogrzeb. W końcu zaś udał się do stolarza, 
zamawiając trum nę. 1

Podczas nieobecności żonobójcy sąsie- 
dzi zdołali Sochacką przywrócić do przy­
tomności. Kobieta na skutek emocji po­
w iła zdrow ego syna. Sochacki, wróciw szy 
do dom u i zastawszy żonę żyjącą, prze­
rażony uciekł w  las. Został jeanak ujęty 
i osadzony w więzieniu.

Czy poz>sk?Uś już supgo towar?ys?a u acy 
na prenumeratora DZ!ENNIKA LUDOWEGO?

W tajgach Syberji
Na północ od Wtadywostoku, me'Jat. ko od 

brzegów morza Japońska go, rozciągają się o l­
brzymia przestrzenie lasów d; iawlezych, t. zw. 
tai?'. Wysłana w  te strony eksp.dycja filmowo- 
naukow.i, składająca si z Rosjan l Am.ryka- 
nów, o d k r y ł a  w głębi niezbadanych tajg m >  
znans dotychczai plormę ludzi 1 snych, nada- 
jjących so1 i:  nazwę „Udu".

Ekspedycja poczyniła szereg zdjęć filmo­
wych. unaoczniając życie, sposób bytowania, o- 
byczaje tego ludu oraz zanotowała' iic/.me zapi­
ski i obs rwacje. dotyczące tego ni .znanego l 
tajemniczego plemienia. „Ude" u leszkają i ży­
ją rodzinnie. Każda rodzina dzH i wszystko 
między sobą; prace domowe spełniają tylko 
koci. iy, mężóczyzni zajmują się rybołówstwem  
i polowaniem. Chaty, w których mieszk iją, 
sklecone są z kory urzewnej. Głównem poży­

wianiem „Ude" jiesi pewien gatun 'h ryb zwa­
nej „Jukola". „Udc“ odznaczają się łagodnymi 
obyczajami, odnoszą się u fn itf 1 przyjaźni: do 
oocych. Największem wydarzeni m w życiu te­
go ukolo 1.59P dusz ludu, g.st palowanie z  osz­
czepem na ni dźwiedzia. i ■

Według u i rzeń „Ude" w  niedźwiedziu ży- 
Ują duchy przodków. Po zabmiu ni dźwiedzia 
odbywa Ję w, ‘łka uczta, w któr j burą udział 
wszyscy myśliwi. W  ród zaklęć cz arownik:., l 
tańców zostaje spożyty łeb m dźwied. n ,  w  
którym misszka wi iici duch wiełk.ego przod­
ka. Życi- i obyczaje rodzinne ,,'Jde‘‘ odzna­
czają się naogót prostotą. Dzi ci zostają za­
prawiane już oo wczesnego wieku do walki z 
surową przyrodą, Siedmioletni chłopcy t.iwa- 
rzyszą swym  ojcom i starszym bramom na po­
lowaniach 1 przy poio ,vi: ryD.
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Liczba posłów 
w  różnych państwach*

Najwięcej postów ma Rosja, bo l.BOO, na- 
sttępnj: idzie Apglja z 615, Chiny z 560, W io­
chy z 535, F>ancij>0 z 530, Niemcy z 493, Poiska 
444. Najmniej posłów posiada Lioerja, a m iano­
wicie tylko 13. Ci kawszym jest stusunek oby­
watelstwa na jednego posła. Najwięcej ob.ywa- 
tteli na jednego posła przypada w Chinach, to 
jest 800.000, najmniej w  Szwajcarji, gdzie na 
jjednegn posła przyparła 20.000 o-bywateli. W  
Czecnosiowacji przypada na jednego posłn 45 
tysięcy obywateli. :

SMa p o k ry c ie  s tra t 
x p o w o d u  k o n fis k a t

Składam zł. 5.— na pokrycie konfiskat „Dz. 
Lud." oraz wz-ywarr tow. B lita , Fldschmana, 
Szpilę, Dragana Józefa do' złożeń.a odpowie 
ctmch kwot. Mokrzycki Józek

Zgon wybitnego pisarza.

W Szwajcarji w 71 toku tycia zmarł wybitny 
literat ar H.nryk Lhołzki Szczególnie inte­

resowały g o  zagadni ma Oz. cka.

12 dni ?. trupem
SAULT ST. MARCO. (Stan Ontario). La­

tarnik v. w i:ży  nad górnem jeziorem Ontario 
przeżył n ina.now itą przygodę Towarzysz je­
go spadłszy ze schodów zabił się. Latarnik, 
który został sam jeden na cdiud;iu musiał przez: 
12 Om przebywać obok zwłok zabitego, gdyż 
pc tym dopł ro cza te przybył jego następca, 
oby objąć służbę. Przez cały ten czas nadare­
mnie dawał sygnały świetlne: nikt się  nie 
zjawiał. Żywił a ę  tylko biszkoptami gdyż o- 
b a wiat się szybszego rozkładu, gdyby rozpalił 
ogi ń. >

;S f r a s z n a  b s b a .
Krainość przy ul. Żeromski go w  Lodzi, 

była wiJowmą krwawej tragedii. W domu tym 
zaini szkuje rodzina ni j ki ; Eijenbergów. 65- 
fctńt krawiec Fil nberg złe żył ze swą córką, 
lianą Przed pię.lu taty Huna iw trak .i3 jakiejś 
kłótni oblała k-w_s;m silnym  swego o ca, wsku- 
tek czego stary Ei.enberg przez dłuzszy czas 
chorował i ni długo umarł. Po śmierci ojca, 
liana przeniosła się do Warszawy Ostatnio po- 
wróci.a znowu do Lodzi, i ponowni: zam ie­
szkała u rod iny przy ul. Żcrtanskiago 10.

Niebawem powstały .now u sprzeczki po­
między mą a braiową Chają Ii.enbcrg. Gdy 
or. -gdaj Chaj3 pochyłem nad kołyską sw e ­
go d i cka, Hanu wbiła jej w  oko nóż rzezmęki

Potworną zbrodruarkę osadzono w  w ięzie­
niu.

—O—



„DZIENNIK LUDOW Y'1 nr. 292 z dnia 21 grudnia 1030.4

Mil® ki,Mi liiiiw'.
WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO Z DNIA 

17. grudnia 1930 r.
Sąd okręgowy W ydziel Vl. Karny we 

Lwowie, w sprawie konfiskaty Nr. 283 czaso­
pisma p. t . : i.,Dziennik Ludowy’1 z d„t: Lwów  
Ima II. grudnia 1930 r (do Svgn. Vi. 1. 1 r. 
428 —30 na posiedzeniu niejawnem w dniu 17. 
grudnia 1930 r. po wysłuchaniu zdania pro ku- 
i . tora sądu okręgowego w e Lwowie postano­
wią: uchylić dokonaną dnia 10. grudnia 1930 
r. przez prokuratora sądu okręgowego we 
Lwowie konfiskatę czasopisma p. t . : „Dziennik 
Ludowy1' nr. 283 z diaty Lwów, dnia 11. grudnia 
1930 roku. I

UZASADNIENIE:
W treści czasopisma p. t . : „Dziennik Lu- 

oow y11 ar. 283 nie można dopatrzeć się zna­
mion jakiegokolwiek czynu karygodnego, w o­
bec czego należało konfiskatę uchylić.

Na oryginale właściwe podpLy.
Lipnnowicz, st. sekretarz.

W obec uchylenia konfiskaty artykuł 
ten powtarzam y w niniejszym num erze.

t. p., dając zarazem fikcję ubezpieczenia 
na starość. 1

Jeszcze nie podjęto obrad nowego 
Sejmu, a już ośmieleni swojem zwycięst­
wem kapitaliści — proponują przedłużenie 
czasu pracy. Z dnia na dzień butniej i 
odważniej występuje się przeciw obec­
nym  płacom w przemyśle.

Ponure porspektyw y 1 
W  Sejmie będą toczyć się rozprawy 

o  zmianie Konstytucji — w przem yśle w 
tym samym czasie podejm uje się, be / 
wielkiego krzyku, akcje przeciw w szyst­
kim zdobyczom robotniczym, pod hasłem  
„walki z kryzysem gospodarczym 11.

Jeżeli je rysujem y tutaj, to nie po 
to, by w prow adzając się w stan depresji i 
przerażenia, a w yłąc/nie dlatego, by „zaj­
rzeć praw dzie w oczy11 po męsku i zna 
leść właściwą pozycję obronna.

Wielki n u m e r św iąteczny

D ziennika  L u d o w e g o
wyjdzis w dniu 24 studnia b. r.

Zawierać  będz ie  b o g a t y  dział l iteracki.  - Ze względu  na  p o d w ó j n ą  

ob ję to ść  i znacznie  p o w i ę k s z o n y  nak ład ,  i n se ro w a n ie  w  tym  num erze  

-—  —  —  p rzeds taw iać  będzie  d u ż e  k o r z y ś c i .  - -  —

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
ul. Sykstuska 21., ii. p.

M iMla ppm i lm ń

ETnncEsm „m HOIltr1
(M. s. w ru i»j. m*)

(dopuizcraloe w ordynacji Kasy Chory eh j

szybko KUTAS N O S A
oraz n 'Umiorrą wydzielinę śluzu, 
zprawaj^c ulgę w oddychaniu.

Wymuó rtha: AptelcJi Mr. M. E T T i N G E n  A
We Lwow ie. Do nabycia w e w iz  itfcich aptekach

121128111131. iEl

Sukces R. B. W. R. został uzyskany 
po znanem oświadczeniu, że sanacja „prze 
g rać nie m oże"

W arunki, w jakich w ybory ostatnie 
odbyły  się, są zbyt świeże w  naszej pa 
mięci, by wysilać się tutaj na naryso­
w anie jego całego i plastycznego obrazu.

Sejm w ten sposób obrany w  swojej 
ogrom nej większości jest opanowany 
przez ugrupowania, oddane bez gram c 
w dziedzinie społecznej i gospodarczej 
-— kapitalistom i obszarnikom.

Że tak jest. św ;adczy fakt, że w 1 1- 
grupow aniu B. B. W R. połączone są 
wszystkie ugrujoowama, oparte  oo żelaz­
ne (czy złote ?) podstaw y polskiego ob- 
S7ainictwa, przem ysłu i iinansjery.

Te to właśnie ugrupow ania będą in­
spirować i dyktować politykę gospodar­
czą i społeczną większości rządowej w 
Sejmie, podobnie, jak czyniły to w cią­
gu ubiegłych 4 i pół lat.

Sojusz z Lewjatanem, i przejęci" 
się interesem pr/.em ysłowcuw dyktow ał 
politykę antyrobotniczą dotychczas przy 
braku większości w Sejmie, będzie ją 
tern więces pchał obecnie po tej drodze 
po „zwycięstwie*1 obszarników’ i kapua 
listów w łonie stronnictwa rządow ego.

Nawet z . „drobnych11 posunięć p. 
P rystora, tego  m inistra Pracy, posiada­
jącego stokroć większe zaufanie Lewja- 
tana, niz robotnikow  — wynika, że już 
w najbliższym czasie rząd zam ierza: ob 
niżyć świadczenia dla bezrobotnych o 10 
proceint, nie chce wykonać noweli do u- 
staw y o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia, uchwalonej przez. poprzedni 
Sejm — o objęciu ustawą zabezniecze 
niową zakładów' wszystkich, bez ogram 
czenia ilości zatrudnionych. „Przysto­
sow ać" do potrzeb przem ysłu budowla­
n eg o  (tylko tam , tym czasem !) ustaw ę o 
czasie pracy, t. j. znieść w  budownictw ie 
8-godzinny c/as pracy. — Scentralizować 
'wszystknie ubezpieczenia w  ten sposób, 
by obniżyć wkładki dla przem ysłu i po­
zbawić robotników należytej opieki na wy 
padek choroby, wypadków' przy pracy i i

Z Teatru Rozmaitości.

..Nowa umowa malżeiisKa“
Z if?  komedja w 3 aktach B. Shawa.

Trzeba sobie wyobrazić, że się weszło 
do salonu, gdzie zebrało się tow arzystw o 
tak zw w'yższej kategorji (jest to  bowiem 
mieszkanie biskupa anglikańskiego) ze się 
usiadło gdzieś na uboczu w foteliku i 
przd/ trzy godziny przysłuchuje się pro 
wadzonej tam że rozmowie na tem at za w 
sze ak+ualny i ciekawy bo na tem at 
stosunku mężczyzny i kobiety jako pa 
ry  m ałżeńskiej. Zaw iódłby się jednak, 
ktoby przypusz-czat, ze owa dyskusja, d ia­
lekt yka, wywody, perory , paradoksy, z 
k tórych jeden daje psztuczka w  nos d ru ­
giem u, mają coś z tak m odnego dzisiaj 
posm ar 'ku pitigrillowskiego — broń Bo 
ż e !: wszak rozmow y toczą się w salonie 
je g o  Eminencji, czcigodnego białow łose­
g o  biskupa, a  do tego w Anglji, gdzie 
staroaawny p brytan izm z czasów Crom ­
wella um iał pr/efasonow ać do ob łudy  i 
fałszu w spółczesnego żyda

A więc nie głębokie tajemnice płci, 
nie seksualne zagadki, nie problem  in­
tym nego współżycia, am algam atu i prze­
ciw staw ieństw o tych dwóch wiecznie i 
m im o wszystkoo walczących z sobą św ia­
tów  — nie to  jest tem atem  toczących się 
rozm ów  (cała sztuka to  tylko jedna to- 
.Warzyska rozmowa, prowadzona przez zc-

Otrzymanie przez faszystów niemieckich 
wyborach do Reichstagu 6,401.210 v'nbec 809.771 
w r. 1928, zdobycie przez nich 107 ma* idatów 
zwróciło na nich uwagę w całym świeele. Nie 
ulega wątpliwości, że to zwycięstwo jest od­
biciem niezadowolenia warstw średnich, ugrna- 
jjącyeh się pod ciężarem kryzysu gospodarcze­
go. By* to protest drobnej burżuazje przeciw po­
lityce gospodarczej i podatkowej ostatnich 
dwóch ,at. Niestety jednak i wśród (robotników 
urzędników l chłopów zwerbowali faszyści 
swoich wyborców. i

Pod jakiemi hasłami szli Hittlerowcy do w y­
borów'? ,

Partja owa nie posiada właściwie .programu 
Pt. zw. 25 tez Hiltlera wystawionych w  roku 
1919 stanowi dziwną mieszanino haseł polity­
cznych, antysemickich i. komunałów polltyezno- 
społecznyen. Wyrażano się, że ów  „ p TO g ra m 11 
jest zredagowany stylem ksiąg kucharskich. 
I.należy wziąć tyto a ryłe soli, pieprzu ltd

Ośrodkiem agitacji narodowo- soejaust. fa­
szystów jest hasto: „precz z marksizmem'1! N a­
tomiast! szmuglują się pod nazwą „socjalizmu 
Dziwny to jest socjalizm. Przedstawiciel t. zw.

branych na ślub córki biskupa krewnia 
k ó w ; ale wyłącznie praktyczie, chłodne 
rozważanie, czy tradycyjnej form y p o ł ­
cia mężczyzny i kobiety, które znajduje 
swą sankcję w m ałżeństwie, zawartem 
w edług  dotychczasowych p ,/ep isów  pra­
w a cywilnego i kościelnego, nie należy 
zastąpić c/.emś bardziej żidpowiadającem 
obecnym stosunkom , jakąś nową umową 
małżeńską,'.-bardziej liczącą się z. w ym o­
gami i W ygodą obu stron.

Owszem, nadaje się to  do dyskusji, 
która o ile nie trzym a się wyłącznie g run­
tu rabnlistyki prawniczej i socjologicznej 
a zabarwiona jest hum orem , sarkazmem , 
złośliwą pod pozorem  dobroduszności iro- 
nją takiego m ajstra jak Shaw, może być 
bard /o  zajmująca. Jeiden tylko niezbędny 
warunek, a mianowicie, aby się w niei 
b rało  uaział, aby się nie było niemym 
tylko słuchaczem, siedzącym — jak w y­
żej powiedziano — w foteliku na uboczu, 
me mającym na dobitek praw a do prym i­
tywnych przywilejów gościa — do w y­
picia szklanki herbaty i zapalenia papie­
rosa, abstrahując już od przyjemności 
przekom arzania się w rozm owie z młod 
szemi i starszem i, przystojnem i kobie­
tami

Takimi niemymi słuchaczami byliśmy 
przy ciężko nudnym  „wózku z jabłkam i", 
gdzie bezapelacyjnie m usieliśmy wysłu 
chać rozmaitych tez o sztuce rządzenia; 
tutaj, na szczęście, znajdujem y się w wię­

Dla zoiganizowanych zawodowo ro ­
botników nie jest straszną perspektyw a 
walki.

Musnimny sobie zdać spraw ę z tego, 
że wobec zwycięstwa w rogów  klasowych 
w Sejmie, punkt ciężkości walk przenosi 
się na nas samych i na nasze organiza­
cje zawodowe.

Nikt nam nie zdoła zaprzeczyć p ra­
wa do obrony naszych zdobyczy — jxi 
ziomu płac, czasu pracy, w arunków  p ra­
cy w fabrykach poprzez, nasze organi­
zacje.

Po zwycięstwie' wrogów' w parlamen 
cie tym większa odpowiedzialność spada 
na nas -  setki tysięcy członków organi­
zacji zarobkowych «

Tę praw dę musimy sobie dziś uprzy 
tomnić, zakasać rękawy i, mimo w szyst­
kie przeszkody i trudności. — poająć 
akcję uświadomienia robotników' i j>o 
mnożenia naszych sił organizacyjnych, je­
śli chcemy grożący nam atak odeprzeć 
w ygraną w przyszłości sobie zapewnić.

lewicy te, partji hr. Reventław mowi o tym so­
cjalizmie: '

„Gdy .mówainy o (Socjalizacji, nie rozumie­
my przez to („uspołecznienia11, które ‘w yw ła­
szcza i doprowadza do własności ogółu, a o 
statecznie międzynarodowej klasy robotniczej i 
międzynarodowego kapitału, ale wprost przeci­
wnie: czynne powiększenie .małego 1 średniego 
posiadania prywatnego i  zapewnienie go po­
siadaczowi11. >1- ' i

Drdwny „socjalizm11, który polega na po­
głębieniu własności l posiadania prywatnego! 

Sam zaś Hittler wyraził się, jak następuje: 
„Wielka masa robotników pragnie tylko 

Chleba i zabawy; nie mają zrozumienia di a ja­
kiegokolwiek. ideału i nie możemy jna to liczyć, 
aby robotników w  znacznej ilości pozyskać. 
Pragniemy wyboru nowej warstwy panującej, 
któraby nie lićzyla się z jakąkolwiek .noralno- 
śotą współczucia, ale zdawałaby sobie sprawę, 
że na podstawie swej wyższości rasowej ma 
prawu) do panowanaa i że to |panownnl- n£|d 
szeroką masą winno być bezwzględnie utrzy­
mane i zapewnione11.

Zatem ideałem narodowych socjalistów jest

cej swoiokim. w więcej pociągającym ży­
wiole. Bąuz co bądź jednak, przez to 
spraw a tej komedii Shawa nie jest w y­
grana nie zdoła jej uratować całv apa 
rat pom ocna zy?*któryni mistrz angielski 
operuje, ani świetne tło  obyczajowe ani 
karykaturalna wyrazistość typków owego 
„wyższ.bgo tow arzystw a", w które z swą 
bezpośredniością, bezkompromisowością 
w pada jak bom ba (umaczana trochę w so­
sie histerycznym) żona węgla, za, pani 
burm istr/yn i. Satyra na snobizm ? Tak -  
snobami są oni wszyscy i wszystkie z ar- 
cysnobem, ptzyjacielem p Leontyny ria 
czele, wym yślający na swój użytek for­
m uły najw ygodniejszego bytow ania; co 
gorsza, starający się dowieść nietylko ich 
praktycznej ale i m oralnej wartości.

Nie byłby  Shaw sobą, gdyby z dru­
giej strony nie przeciw staw ił im ow ego 
snuesznego ascetycznego purytanina, księ­
dza Antoniego, który nic pozwala dwóm 
płciom zbliżyć sie dlo siebie i owej histe­
rycznej burm istrzyni, chcącej jeszcze raz 
rozpalić swe gasnące serce — ludzi z 
przeciwnego bieguna. Fałs/ współczesnej 
moralności publicznej, który w  tym  w y­
padku koncentruje się we współczesnej 
instytucji m ałżeństwa, wyciągnięty został 
za w łosy z w nętrz tych porządnych, do­
brze wychowanych, dobrze sytuow anych 
ludzi i osm agany sarkazmem  ironji bez 
aplikowania jakiejkolwiek dydaktyk, ze 

strony pedagoga.

ongarchja: panowanie bogatej grupy oligar­
chów nad bi :dn.ą masą.

Specjalna dumni są faszyści z art. 11 sw e­
go „programu11; „zniesienia dochodu bez pracy, 
Lsz wysiłku. Złamanie maow-oli u banków". Hit­
tlerowcy .rozróżniają kapitał bierny,- próżmaczy 
,w bankach a czyihny — w  przemyśle mie zdając 
sobie sprawy, że w społeczeństwie kapitallsty- 
nem .następuje ustawicznie przegrupowanie m ię­
dzy kapitałem toernym a czynnym.

Ustęp 13 i 14 programu dotyczy „nacjonali­
zacji zakład-ów i trustów11, ale przedewszyst- 
ki?m chodzi tu o zakłady... żydowskie i cudzo­
ziemskie, czysto niemieckie u ają być -oszczę­
dzone. Należy zaznaczyć, że hittlerowcy ,nie 
gardzą żydowski?mi pi-niędznn, otrzymuią bo­
wiem zasiłki- od kapitalistów bez różnicy w y­
znania.

Postulat zniesiema procentu od kapitału 
jest bardzo naiwną demagogią.

Pod względem społecznym na uwagę za­
sługuje stanowisko wrogie, pomocy dla bezro­
botnych. Walkę z bezrobociem prowadzić pra­
gnęliby przez pracę przymusową, dla wszystkich 
Niemców i Niemek w wieku od 17 do 21 lat. 
Pragną w ten sposób dostarczyć obszarnikom 
taniej siły roboczej.

W dziedzinie podatkowej zmierzają hittle­
rowcy do obciążenia spożycia, poprzez (opodat­
kowanie spółdzielni i domów towarowych ,

Siialirijrii: Mtiizjnnttiłi Sittiiot;.
(1 M.). Najbliższe posiedzenie M ię­

dzynarodow ego Komitetu Kobiet Socjali­
styczne i M iędzynarodówki robotniczej, — 
zwołaną została do Pragi na 11 stycznia. 
1931 roku.

Na porządku obracl znajdą się m. i. 
spraw y M iędzynarodowej letniej szkoły 
dla kobiet i agitacja na wsi.

— o —

MŁODOCIANI WŁAMYWACZE.
WARSZAWA. 19 grudnia. (LI. wi.) W  

ciągu kilku ostatni :h dni d ikona ru, w Czarn­
kowie pod Warszawą szer. gu włamań, do 
sklepów spożywczych. Sprawcami włamań, o- 
kaza.i się uczniowie szkól powsz-achnych, w 
liczbi pięciu, przyczem najstarszy z nich nie 
przekroczy! 12-g.o roku życia.

Młodociani przestępcy przyznał: się do 
razy nów.

Lecz -  jak powiedziałem  — spraw y 
to wszystko uratow ać nie może, mimo, 
że au to r kilkoma zaskoczeniami sytuacyj- 
nemi pragnie uderzać w słuchacza. Nie 
ratuje dlatego — że się tu tylko mówi... 
m ądr/e, dowcipnie, złośliwie, poważnie : 
paradoksalnie ale aż pizez ti/.y  godziny. 
Staje się to wreszcie dla niem ego słucha­
cza męczące. Nuży.

Przedstawienie, pieczołowicie w yreży­
serow ane przez p. W iercińskiego, nie w y­
kazało najm niejszego m ankam entu. Każ 
da rola, opracowana z drobiazgow ą s ta ­
rannością, była pięknym popisem, każda 
nic pozwalając się zepchnąć w eien, była 
pierwszoplanowa. Typy zna.dow ały swój 
pełny, m arkantny wyraz i pogodny, z 
ńiebem  i ludźmi w kom prom isie bikup 
p. Chm ielewskiego, sentym entalny m a/ 
gaij - igenerał p. Strzeleckiego, znakomity 
w  arystokratycznej nonszalancji w stosun­
ku do wszystkich i wszystkiego p. Cho- 
decki, komicznie poważny w masce, w  gło 
sie i geście p. Kondradt, filozof swego 
rodzaju z predestynacją na ro'gala p. Ma- 
rhalski.

P Kuncewiczówna o b n o s i ła  z wdzię­
kiem uroczą trzepocącą się kapryśność na­
iw nie perw ersyjnej Leontyny, p. Żbikow­
ska była olśniewająco kolorowym, trochę 
mistycznie chorym , „kwiatem g r z e c h u " .

Artur Cwikowski.
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„Czystka w Min. handlu.
Minister Prystor przy pracy,

WARSZAWA. 20. grudnia. (teL wł.) Po- 
dobttio już w  najbliższym czasie inają się jjaw- 
Oie pierwsze pociągnięcia nowego ministra prze­
m ysłu i  hamdiiu Prystora. Min. Prystor, któ­
ry przeprowadził gruntowną „czystkę" w Ka­
sach chorych jako minister pracy t opieki spo­
łecznej, ma obecnie podjąć taką samą akcję na 
teronda ministerstwa przemysłu i handlu.

Oczekiwali' są obecnie zmiany personalne 
pizyczem  ustąpić ma wiceminister dr. Dołeżai 
który ma otrzymać nominację na placówkę e- 
konormczas zagranicą. Ponadto ustąpić ma sze- 
1 eg urzędników m. jn. i  szef d.-partam eonu 
p. Doeche Wiceminister Kożuchowski ma pozo­
stać ma swojem stanowisku.

12 Z rana i noiar
Dzis o godz. ,11. przedpol. wydarzy! się 

w Komarnie, pow. Rudki, wstrząsający w ypa­
dek. Oto do kancelarji lekarza Imiejscowego dra 
Teodora Błauera, przybył wieśniak ze w si Ci- 
szewice, niejaki Bunasz, prosząc o poradę, W  
-chwili, gdy lekarz sporządzał dla pacjenta re­
ceptę, wyjął Bunasz, z przyniesionej ze  sobą 
kobiałki, wyostrzoną siekierę i ugodził mą le­
karza dwukrotnie w ty ł głowy, zabijającego na 
miejscu. i

Aresztowany w  czasie zeznań na policji 
sy mulowal wpiu w Bunasz obłąkanie, pomimo -o 
w pi wnei chplii, jako przyczynę zbrodni po­
da!. ża dr. Blauer spowodował sw ego czasu 
śmierć jogo żony przez nieumiejętne eczenie, 
z ł co Bunasz postanowił zemścić się. Dotychcza­
sowe dochodzenia stwierdziło ponad wszell.a 
w er diwość, ż? ma sie tu do czynienia z ttnorder- 
sttwem, popełnion an z premedytacją.

ir o n iL  a.
Lwów, 20 grudnia 1930.

TEATR WIELKI:
robota, o godz. A30 „Aida".

Niedziela, o godz. 3.30 „Jaś l Małgosia".
Niedziela, o  g 7.30 Fiołek z Montmartre".
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Trayiata".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, o  godz. 7.30 , Nowa Umowa mat- 

żeńuka".
Niedziela, o goaz. 3.30 papo! „Dorota An- 

germ inn‘ (Ceny zniżone).
Niedziela, o- godz. 7.30 w iec z. „Nowa umo­

wa małżeńska".
Poniedziałek, o  godz. 7.30 „Nowa umowa 

małżeńska"

TEATR MAŁY:
Dziś i codziennie „Perfumy mojej zony", 

Sfarsa Lenzu
Sobota, o  godz. 7.30 „Perfumy mojej żony".
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Pierwsza 

pani Selby". (Ceny zniżone).
Niedziela, o godz. 7.30 „Perfumy mojej 

żony".
PoniedziałcK, o godz. 7.30 wlecz. „Skandal 

w Scyoyu". (Premjera).

TEATR NOWOŚCI:
Sobota o 7.30 „Roztwór prof. ^yrla".
Niedziela o  4-tej „Roztór prof. Pytla".
Niedziela o 7.3u .Roztwór proi. Pytla1
Poniedziałek, o 7.30 .„Roztwór prof. Pytla".

NAJBLIŻSZĄ premjerą Teatru Nowości . 
będzi? „Trójka hultajsk i" słynny wodewil Ne- 
stroja. v,

W TEATRZE MAŁYM jeszcze tytko d.-.iś 
i  jutro wieczorem doskonała farsa „Perfumy 
mojej żony".

W poniedziałek, premjera lekkiej komedji 
Kalemana- i Geyera, „Skandal w  Savoy‘u“ 
kttórej reżyserję powierzono p. Krasnowieckie- 
mu, wykonanie zaś .artystom- Malanowicz, 
Miedzińskiej, Brodniewiczowi, Zniczowi, Przy- 
„tawski :mu i Dąbrowskiemu.

W  NOWEJ OPERETCE „Noc w 5ain Se­
bastiano" Benatzky‘ego oryginalne rance hisz­
pańskie znajdą szerokie zastosowanie. Po raz 
pierwszy ukaże się m operetka u  pierwsze 
święto Bożego Narodzenia na scenie Teatru 
W ielkiego. i

3 OSTATNIE DNI TANIE w Teatrze No­
w ości z występ 'm Jiazimi rza Justlama, znako­
mitego artysty Teatru ,Narodowego odbędą się  
dzis, v sobotę, jutro w (niecizialę l w  ponie­
działek, dnia 22. b. m. Dana będzie arcyweso- 
la komadja „Roztwór prof. Pytla".

DYREKCJA Teatru mimo dni świątecznych 
izniżyta ceny miejsc o 33 proc. PopL,tucui w 
niedzielę ceny popularne -w Teatrze Nowości n i 
„Roztwór prof. Pytla". ,

Były długoletni zast. k ierow nika  
W iejskiego Zakładu Pogrzebowego

%

\

zaw iadam ia, że otw orzył

Z:'! K Ł a O  

POGRZEBOWY
WE lW OW IE  

p r z y  u t.  S o b i e s k i e g o  I. 9 .  
t e l e f o n  8 9 -  CU.

urządza pogizeby, przeprowadza 
ekshumacje i wywozy zwłok 
solidnie po najniższych cenach i na 
bardzo dogodnych warunkach. I

ZAMARZŁ W CZASIE WICHURY ŚNIEŻ­
NEJ. Na drodze, koto Oleska, znaleziono ugrzę- 
żłe w śni :gu sańfe, z (piwem, bez koni, obok zaś 
leżały zwłok, woźnicy, ,20- letniego'Włodzimierza 
Woźniaka, który zamarzł w  drodze. Konie zdoła­
ły oswobodzić się z uprzęży, i  Zbiegły na pole 
gdzie je następni a przytrzymano.

ZA BOJCA KAPITANA PRZED SĄDEM. Por. 
Nowotny, zabójca kapittana St. Szafrunai, zo ­
stał uzinany przez psychiatrów jako umysłowo- 
normalny. Wobec tego stanie on ponownie 
przed sądem wojskowym w Przemyślu.

ZGUBY. Abraham Monet, zam. Serbska 2, 
zgubi! w  restauracji Lippera w Rytnku 16, 30 
złotych wraz z papierośnica.

Karol Gruszczyński zam. przy uł. Sapiehy 
1. 21. zgubił legitymacje ,kole,ową.

NIELDAŁE „SKOIII". Wczoraj zostali o- 
sadzeni w  areszcie: Marja S^win.. za kradzież 
okularów na szkodę Ignacego Mil w ma, An­
toni Niedzialka za kradzież 85 kig. owsa na 
szkodę Szymona Horowitza, Eustachy Bemów  
za usilowaną kradzież .ki.szonkową w tramwa­
ju, Piotr Izełski za kradzież indyka, oraz Ste­
fan Holubka za rożne kradzieże.

, KRADNĄ JAK KRUKI. Z ganku realno­
ści. przy ul. Chocimskiej 1, skradziono kurtkę 
czarna na szkodę N. Senkowa.

Ż irii.-szkania Ja-kóba Kordysa, przy ut. 
Zielonej o, skradziono 3 ubrania’; 6 nuharów 
srebrnych a kilka puharów niklowych, , war- 
tości 1.000 zl.

Na szkodę Marji Żółcińskiej, zam. przy 
ul, Chmielowskiego 6, skradziono medaljoii i 
oobrączkę złotą oraz 3 flakony wody kolon- 
skiej, łącznej wariości 200 złotych.

POŻAR SKLEPU. Wczoraj w południe, w  
zamkniętym sklepie Dowida Sehwadroya, przy 
ul. Akad unickiej 1. 23, prawdopodobni} zapa­
liła się skrzynka drewniana, stojącą przy piecu, 
następnie zaś płomienie objęły znaczno ilości 
sukna. Kięby dymu, wydobywające się ze skle­
pu, zwróciły uwagę przechodniów, którzy za­
alarmowali straż pożarną. Ogień przy pomocy 
sikawski motorowej w -krótkim czm-ic ugaszono.

Stralty sa wielkie.
.łYARLBZEK PCTR^CMOY PRZEZ DO 

ROŻKĘ. W ul. Gródeckiej dorożkarz Marian 
Gustaw Rolauer najechał ra 73- lettmego Da­
wida Erdmana, emeryta ikofej iwego,. zadając _mu 
liczno obraź.ma na głowi:1. Ofiarę nieostrożnej 
jazdy odstawi >no do szpitala.

7MIANY W LWOWSKIEJ POLICJI. Z No­
wym Roki-m. kierownictwo Wydziału d .dcze- 
g-:> ob'jm ie komisarz Żbikowski z Poznania, 
zaś n-adknm. Schwarz przejdzie do Urzędu śled­
czego na stanowisko zastępcy naczelnika. Do­
tychczasowy zastępca naczelnika Urz. ślcdcz. 
kom. Jasiński obejmie stanowisko zastępcy ko­
mendanta Lwów- Miasto, zaś pełniący d o - 1  
tychczas te funkcje kom. Grzebiemk ob*jtm* 
kierownictwo V komisarjatu..

OGOLNE ZEBRANIE CZLONKOW FES. Dz. 
Zielona odbędzje się w niedzielę dnia 21. gru­
dnia b. r. punktualnie o godz. tt-.e i przed 
południem w  lokalu Zw. Zaw. Kaflarzy, Zie­
lona 7. Na porządku dzi innym: referat organi­
zacyjny tow. dr. Elsterowej oraz dalsza akrna za 
„Dziennikiem LudowymY. Uprasza się w szyst­
kich członków o jak najliczniejszy udział w  
zebraniu.

Tow. Dragan Józef, jMizinnek Józef, Rus-.- 
kiewicz Michał. Kopdewicz i Moklowska pro­
szeni są o konieczne przybycie.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę fieoan.cja nie odpowiada)

PoŁzięiiowanie.
Niniejszem poczuwam się do obowiązku tą> 

drogą złożyc sw e najserdeczniejsze oodzięko- 
wani? Okr. Kom. Rob. PPS., Radzie Klas, Zw. 
Zawodowych, Zarządom Glówn-emu Okręgowe­
mu a Kól okręgu Stanislaw-ów', Chórowi ZZK., 
Sekcji Kobiet PPS., oraz tym wszystkmi T ow a­
rzyszom i Towarzyszkom, którzy zajęli się u- 
rzadzemiam ml akademji i ob ran ia  towarzys­
kiego, lakoież 1 tym wszystkim organizacjom, 
i osobom, które nadesłały nn w i l e  życzeń tak 
dla mnie fccwnfpcH z okazji urządzonej m* Uroczy­
stości 30- letniej działalności społeczno- zaw o­
dowej. Zarazem dziękuję bardzo Redakeiom: 

Dziennika Ludowego" „Naprzodu", „Robotni­
ka" i , ,Pobudki"* ,za poświęcenie osobie mojej 
cennych artykułów

Mam to głębokie przeświadczenie, ze ju­
bileusze innych zasłużonych Towarzyszów ob­
chodzić będziemy w zupełnie innych warunkach, 
które sprowadza ugruntowanie Wolności. De­
mokracji i Socjalistycznej Republiki -Polskiej.

Stanisławów, w  grudniu 1330 r. i
SZALASNY JAN.

Wiadomość z Drohobycza.
Plotki o przyjściu komisa­
rza do gm. Drohobycza.

Od dłuższego już czasu, krążą po mieście u- 
porczywe pogłoski o majęcem nastąpić roz­
wiązaniu rady miejskiej i mianowaniu kurni 
sarza rządowego.

O ile chodzi o powody tego, to ludzie o 
bujnej fantazji mają szerokie pole do popisu.

Trudno stwierdzić na razie, Me w  tych ta­
jemniczych poszeptach, kryje się prawdy.

Jeszcze o ulotce Stasin.
DROHOBYCZ.

Mimo, żeśmy już -o tej sprawie pisali, 
wracamy jeszcze raz, chcąc zwrócić uwagę na 
wartość charakterów, czołowych ludzi fi akcji.

Wiadomo, że pod treścią tej humorystycz­
nej uiotki podpisaną była frakcja. Zrozumiale 
i to jest także, że pieczęć partyjną na w szel­
kie pisma i podpis, uać może sekretarz par- 
tji, który ją posiada. W tym wypadku sekre­

tarzem frakcji jest p. Pastuch, przez p. So­
pockiego wyniesiony do godności sekretarza 
Kasy.

To odwdzięczanie się za chleb, swemu 
szefowi n ie wymaga (komentarzy

Do E* T. Prenumeratorów.
Ze względu na ,to, że chory kolporter me 

może inkasować należności z? .Dziennik Ludo­
w y" upraszamy Sz, Czytelników i Towarzy 
szy o wpiacanie należności za orenumeratę do 
rąk gospodarza Domu Robotniczego tow. Za- 
jera.

Filja Administr „Dziennika Lud."
W Drohobyczu.

Kronika Doohcbycka.
JONAS SCHWEITZER: .  Laura Koch, z Bo­

rysławia, został, oskarżeni w prok. przy sądzie 
Okręg, w  Samborze za zawodowe stręczeme d o  
nierządu Utrzymywali oni w  swem mieszkaniu 
oo kiLka prostytutek, pobierając od mich po 
16 zł. dziennie.

Rok załóż. 1860. Rok załoi. 1860

NA SW jlĘTA
Wina wszelkich gatunków

po najniższych cenach poleca

MAKS W1XEL i SYN
LWÓW, KRAKOWSKA 14. - TU. 805

ładne wybrane (najmniej 6 kg.) po 12 zł. 1 kg. po­
widła czyste śliw kuw e z cukrem b eczu łk i 6 kg. 14 
zł., bryndza czysta ow cza beczułk 5 kg. 14 z'., 
m iód pszczelny górski puszka 6 kg. 23 zł., o-zceby  
w łosk ie papierówki woreczek 5 kg. 17 zł. w ysyła  

franko za ^obraniem

MENDEL STUMMER,
Kosów,, k. Kotomyji.

- B Ó L  
£  GZOWY

usuwa
PROSZEK ULA DOROSŁYCH 

z f. m.

„KOGUTEK Migreno 
Weryosm'1
w y r o b u  a p t e k i  

G^&ECKVE£0 w Warszawie?
Spr7.edają a p t e k i .

P o leca n y  przez powag? lekarskie

5ULF0 C0 L „Laokoon"
wypróbowany i niezawodny środek 

w chorobach dróg oddechowych

k a sze l ,  c h r y p k a  i t. d.
do nabycia w aptekach.

CENA F i ASZK I SY R O PU  ZŁ. 2.8U.

C X ) C > 0 1 X ) l X ) C X ) U ł 3 t X ) a 0 0 i 0 C > 0

} Wódkit wina i delikatesy g 

% na Ś W IĘ T A  poleca ^

i Z. TELICZEK, Lwów n
J Akademicka 6

B c S iO O O O O O O C S O O iO O O O iO O iO C S O

OZDOBY na DRZEWKO
ze szkła i meta lu  w ki lkudzies ięciu wzorach naj­

taniej  do nabycia  detaj l icznie

wprost u żródfa
w pier Mszej specjalnej fabryce 

ozdób i śwtecideł 
we Lwowie ui. Cnm ielowskiego 11. a.

T el ef on  Nr.  90-12.
Zarząd fabryki  u rządza  w tym roku sprzedaż  
deta j i i czną  chcąc u ła twić  P T. Publ icznośc i  i iaby 

cie w mieście t aniego i d o b o r o w e g o  towaru 
Hu r t o wn i a  prz \  ul. Ch mi e l o ws k i e go  l l a  

Detai l icznie^sklep t y t on io wy  pl. Mariacki  10.

Choroby płucne są uleczalne
Ytfpierw

m
f. m  i

m m m i

GRUŹLICA PŁUC, SUCI1CTY 
KAS/.TL, SUCHY KAS/EL. K4 
SZKL „LUZOWY, NOCNE LO­
TY KATAR OSKRZELI, KATAR 

KRTAN1, 7.AF1 ,EGMIENIE,
K R " r0 1  OK O W A Ł T O Y N Y ,  
KRW IOPLUCIE, CUjŹKOŚe. , 
RZEŹF.NIL A S lM A T Y C zN E ,
KLijCIE w BOKU i t. d. są 

uleczalne.

J uż  tys i ące  osób zosta ło  wyl e-  S
czon yd i .  >

P ro s z ę  źadać  mojej  książki  p.  L Jj  ^

„MOWY S Y S !

T e r a z

ODŻYWCZY

kt óiy  już wielu ura tował .  T en  sys tem może b y ć  s t o so w an y  przy  zwyk łym t iybie  t yc i a  i ułatwia  
s r y b k o  zwalczać chorobę.  W a g a  Ga ł a  zwiększa  się,  a s t opn i owe  z wapni en i ,  koi cieipien.a.  
P o w a g ’ v. zakresie  wiedzy lekarskie,  po t wi erdz ał a  zale ty  mojej  me to dy  i chętn ie  ją zalecają,  

lin wcześniej  r oz pocz ęt o  kurację  p o d ł u g  mojej  m e t o d ) , tern l epsze  os iąga  się  wy ni Ki

ZUPEŁMIE GRATIS
o t r zy ma  każdy moją  książkę z której  dowi e  się  o wie lu  rzeczach naukowych .  A więc każdv. 
komu dolegają  cierpienia,  kto j iragnie po z by ć  się ich szybko,  l adyk nie i be pieczn,e,  niech 

n a p i s i e  jeszcze dzisiaj .  P o w t a r za m z naciskiem każdy  otrz.yma ws kaz ówki

ZUPEŁMIE BEZPŁATNIE ;
bez żad ne go  z obowi ązan i a  ze swej  s t rony,  i każdy  lekarz n a p e wn o  zaakcept uje  ten uznany za

d o s k o na ł y  przez wybi tnych profesorów

MOWY SPOSOB ODŻYWIANIA
To też w interes ie każd eg o leży aby na tychmias t  na pi s a1 i ka żdy  zawsze  obs ł u ro ny  zostanie  
na in l t i s t u  przez mo i  p r zeds t awi ci e l s two Nwcli  każdy  się n auczy  i wzmocni  dążenie  dn z dr o­
wia y. książki  doświadczonego  lekarza.  Książka ta dodaje  o t uchy  i radości  t y c h  i zwraca się 

z apelem do ws zys tk ic h  c horych  i nte resujących się o b ecnym s i anem leczenia  piuc.
Mój adresr  GEORG FULGNFK, B erlin  -  N eukoln  

R ingbahnstrasss Nr. 24 — O ddział 659.



Rozpylacze, kosmetyka, artykuły 
gospcdarczo-domowe H lfd
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ALOJZY HUBNER Lwów
R Y N E K

Tel
25-13

illiżite si
poleca

r
w Żywcu załuż. w r. 1856

swoje znakomite wyroby a t o :

„Zdrój żywiecki*1
. „Marcowe66

„Porter16
i „Ale^

wyr ab i any  przez AriyKSi^żecy Browar 
w Żywcu polecany jest przez lekarzy

jako doskona ł y ś rodek odż ywcz y dla chorych i rekonwalescentów.
i«‘

II 1
p os i ada  za swoje  p ' wa  naiwyZsze odznaczenia  tak kra jowe  jak 

i zagraniczne.
REPREZENTACJE znaj duj ą  się prawie we ws zys tk ic h  mias tach

Polski .
„Arcyks^ążący Browar w Żywcu“ posiada  

reprezentację na Lwów pod firm ą

Zdrój Żywiecki Ska 0. 0=
Lwów, Kościuszki 24. Nr. telefonu 13-J9

i t am neleży s ki e r owywa ć  wszelkie  z apy tan i a  jak i zamówienia .

Co . tr V.

y t m a d t k ę ?

Rrawdrlwą radoió 
eprawla każdemu 
upominek gwiazd­
kowy w p o s t a ć *  
praktycznego » wy­
kwintnego obuwia 

.PEPEC3E*

Na św:ęta!
największy wybór 

Porcelany, Kryształów, 
Chióskiego srebra Fra- 
geta, Alpaki i wyrobów 
Pacykowskich poleca  

najtaniej firma

Kazimierz Lewicki
Lwów, p!. Marjacki 10.

— Ceny uwidocznione w 12 oknach — 
wystawowych.

Systm amerykaDSki - System amerykańsli 
Niebywale!
O T O M A N A  

K A N A P A  

F O T E L  

M A T E R A CGROSZY GROSZY

sprzedaje  każdemu bez poręczyci e la ,  t akże 
na prowi nc ję  na ra ty  dz ienne  po 50 gr.  — 

P z z t ka zk a  b e zp ł a t n a  przez P.  K. O.

ULOWY „ S I L E S I A 1*
Lw  w uf. B r a je r o w s k a  3.

Idealny upominek Ha mloozieży
to a p a r a t

fotograf iczny K OJD A K. Każda inna zabawka  po  ki lku dni ach zabawy p o ­
zostaje  rzuconą,  zaś apara t  fotograf iczny jes t  na jużyteczniej szą  i naj t rwalszą 
rozrywką.

Już  w cenie od  zł. 30‘ 40'  — , 50 — dostaniecie  d o b r y  aparat  w  firmach

Jan Bujak Lwów Kopernika 4
i K i n o f o t  Lwów pl. Marjacki 6-7

MA ŚWIĘTA
Największy wybór wszelkich wędlin czysto w ieprzowych, co­

dziennie św ieżych poleca firma

KAROL SZYPA, Lwów, Krukowska 26.

Najprzyjemniejszym upominkiem 
na święta jest

piwo lwowskie 
eksportowe jasne 

bawarskie ciemna 
^orłenr.iperjai czarne

WUlliHIlHB

NA ŚWIĘTA
W INA: węgierskie, aust jackie, francuskie^ hiszpańskie

E

w ł o s k i e
KO N IAK FRAN CUSKI  

WÓDKI, LIKIERY KR AJO W E I Z A G R A N IC Z N E
po cenach na jniższych poleca

H AN DEL HERBATY, K A W Y  i W INA
Rulewskiego 3. - Tel, 4-12. 

Filja: Gródecka 74. - Tel. 16-72.
N /\ ? A r , 4 V  W  Y Ł flM  <"* Q T ' tF C ’ NNir«I

RIEDl. 'iWÓ«

Za 1 wiersz m/m I szpaltowy szer. 87 m/m za tek stem ............................................. — ,J6 gr.
. «  » » » » » 74 ,  n»deBł a n e  — .40 „

.  w tekście, kronika ........................ —.70 „
* » » . , »  . . .  po krnnieb . . . . . .  - . 6 5  „
» „ „ „ „ .  » » » na 1-Bzej s t r o n i e ................................... — 80 ,

Cała stron.-, za tekstem . . ...............................................................................................50u'— zł.
P*5|  strony .................................................................................................................................... 260 — .
Ćwierć Btrony............................................................................................................................130' — „
Cała strona w te k ś c i e ..........................................................................................................  IV0 .
Całi pierwsza strona pod nzgtówkiem   1000 „

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o 26 •/, d r o ż e j -

Redaktur odp. JULJAN RYCHLEWSKI Nakładem Ludl Spółdz. Tow  W ydawn. D rukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11, Telef. 8 31


